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W a r s z a w s k i e  T o w a rzy s tw o  D o b ro c zy n n o śc i  
na  posi eozemu  swetn cent r alnern d. 22 z. (3 

. m . )  w ybra ło  na C z ł o nk a  Op iekuna  w cyr -  
u!e \  II,  VVgo Jana  W r z o s e k , mieszkaiące-  

go p r zy  ulicy Królewski ej  pod N r  1077.  —  
Op iek u ne m Szpi ta lu S t arozakonnych  w P łocku  
mianowany  został  Kazrye l  D a n lz ig e r ,  w m i e j ­
sce zma r ł eg o  Landau  K e m p n e r  U r z ą d  M u ­
n ic y p a l n y  M .  W a r s z a w y , ponowi ł  r ozpo rzą ­
dzenie  znoszące zwyczaj  zabierania  pr zez rzc-  
mieś luików i wyrobników po skończonej  co­
dzi enn ie  robocie wiórów, albo innych  i aki ch-  
bąć  p rzedmiotów.  Każdy  r zemieś ln ik ,  pomo­
cnik,  lub pod iaki inhąc nazwiski em p rzy  f a ­
b ry ce  pracui . jcy,  p rze s t ępu iący  zakaz powyż ­
szy,  natychmias t  przy t r zymany,  do zwrotu za­
b r an eg o  ma te r j a ł u  znag lony i iako za p ro s t ą  
k radz i eż  ka r any  będzie ,  a u ła twiający to nadu-  
życie  przez  kupno takowych ma te r j a łów  z mie j ­
sca budowli  wynoszonych,  u l egną  kar ze  na 
t npn iących  rzeczy sk r adzione pi 'zepisancj .

W  dn iu  wczorajszym p r z y b y ł  z Pe t e r sbu rga  
J.  C . M .  J enera ł - ad ju t an t ,  J e n e r a ł  piech: ,  U r a ­
bia  K o m o ro w sk i , wraz M a ł żon ką  i Có rką .   .
W  numerze  18 M a g a z y n u  P o w s ie :  z r . b .  iest  
umieszczony nas t ępujący a r t y k u ł  o nowej e d y ­
cji D z i e ł  J a n a  Ś n ia d e c k ie g o  i „ N a k ł a d e m  Au: 
Em :  G l i u b e r g a  Księgarza Warsz :  ( p r z y  ul icy 
Miodowej  Nro 497  pod f , l arami ) ,  wysz ły  na 
•  wiat w r .  b 6 i 7 t omy dz i e ł  J. ,na Ś n i a d e ­
ckiego,  wydania  Mich: K aliń sk ieg o .  Obe jmu ją  
one J eogrąf ją  czyli opisanie  ma t ematyczne  i 
f izyczne ziem, .  Mamy iu * wif c  kom pl e tn e  dzie- 
ł a  Jana  Śni adecki ego ,  wydane  nade r  ozdobnie 
na papi er ze  p ięknym,  d ru k i e m  nowym i w ca ’ 
le ł ad n y m ,  z tabl icami  wyborni e  r y towanemi .  
Żywo t  znakomi t ego  Autora,  przez  M.  Ba l i ń ­
ski ego,  w 2 częściach sk reś lony,  s tanowić b ę ­
dzie tom Iwszy czyl i  wstęp do t ych dz i e ł ,  do

Ju t ro ,  Ś. Rober t .
W sch: s ł :  g. 3 ) m i:35; zach: g.8,  m.5.

k l o r eg o  ma byc dodany po r t r e t  Śa i adeck i e -o  
na stal ,  ryty.  N iewą tp imy fie chlubni e znany  
w l i te r aturze  nasze, Wydawca,  nie omieszka przy -  
dac do ca łego zbioru dz i e ł  wspomnionych re -  
ges t ru  al fabetycznego,  k tó r ego  pot r zeba  iest  
konieczną .  Cena p r e n um er a t y  „a wszys tkie  ,8 
Łomów, z łp .  32. P od ł ug  urzędowych r app o r -  
tow, w ciągu r .  z. z ma r ł o  w G nbe rn j ,  A u g u ­
s to w s k ie j  10 mężczyzn i 7 kobiet ,  »  wieku od 
lat  100 do 109.  Liczba lat  tych osób wynosi  
w ogo | e 1729.  Ta k  wigc i u nas p r z y k ł a d y  
d łu g , e g o  życia n,e są r zadk ie .  —  J , lt ro 0

po po łud :  bgdzie w sali Resur sy  Kupiecki e j !  
p róba  śpiewu Or a to r j um E l s n e r a ,  z towarzysze!  
n . cm  kwarte tu,  „a  k tó r ą  ty lko  A m a to r lw  i  
A r t y s t ó w ,  u d z ia ł  w i e j  m uzyce m aiących , za ­
prasza się u p r z e j m i e .—  N U m ir o w s h i  n u d y :  i 
c, P°  ^ ro- le t nie j  nieobecności ,  w róc i ł
do War szawy .  Zawiadamia osoby k tór e  dawniej  
pomocy , ego wzywały,  iX mieszka  p r z y  ul i cy 
R y n e k  Nowego miasta  pod N r  343.  -  Wczo -  
raj  wwi c lk im  Tea t r ze  poscen i e  z O pe ry  D o r-  
liska  wykonanej  przez JPan i ą  Brodow icz, taż 
zost ała  p r zywo łaną .  Kurs  wczorajszy : D u k a ­
ty hol: zł .  od 19 gr .  15 do 19 gr .  20.  Assyg:  
Ross:  z ł .  od 185 do 185 gr .  6. Lis t y zastaw: 
z ł .  93; kupon  z ł .  1 gr. 24 i 2/3.

Z  P e tersbu rg a  16 (28)  Maia.—  Na czas n ie  
obecności  Wice -kanc l e r za  Hrabi  N esse lrode , 
za rząd  Minis t ers twem spraw zagrani :  polecony 
zostaie cz łonkowi  Rady  państwa Rzeczy:  Taj-
Radzcy,  Senatorowi  B o d o  f i n i k i n  Mianowa!
ny kawaler em o rde ru  S. Włod z i mi e r z a  4 kia- 
Radzca dworu S tani s ł aw M o r a w s k i , w nagro*

H l . l  (16)Tu*!.; „ C E S J R Z 0 W 4 W
Rossy jska ,  w towarzys twie  W  YieS • .
l e a a s o b y ,  p , , , 4 t l  J Z f r z S J z
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sdrowiu do t ut ej s zego miasta.  Tu,  r ów n ie  iak 
w Ty  lży i na ca łe j  drodze ,  Lud  ciśnie się do 
L o ł a  poiazdu J .  C .  Moś c i , i z z apa ł em wita 
dostojną  Córę  swego ulubionego Monarchy.  G ł o ­
śne ok rzy k i  radości  spoty kaią  i p rzep rowadza ­
j ą  C E S A R Z O W E ,  iak gd yb y  nio pr ze s ta ł a  
znajdować się pośród swoich poddanych .  P r z y ­
bywszy do Królewca N. 'PAXI ,  wys iad ł a  w s t a­
r o ż y t n y m  pa łacu ,  kolebce  Mona rch j i  Pru sk ie j  
i  zaraz potem zwiedz i ła  w największych szcze­
gó łach  pokoie,  w k tó rych  spędz i ł a  dziec inne  
lata p rzy  boku  swej N. Matki .  T en  dowód 
poszanowania dla dawnych  pam ią t ek  g ł ęb o k i e  
u cz yn i ł  wrażenie  na mieszkańcach Kró lewca ,  
k tó r zy  aż do nocy t ł u m n i e  zgromadzen i  byli  
do ko ł a  pałacu,  n ieprzes t aiąc  ok rzyk am i  swemi 
wyrażać  uczuć k tó r e mi  są p r ze i ęe i . “  (T .  P.)

Z- P o z n a n ia . —  30 *. m .  p r z y b y ł  do t u t e j ­
szego miasta J .  K. M.  Xżg F red eryk  P ru sk i, o d ­
b i e r a ł  powitania w ładz ,  zwiedzi ł  twierdzę ,  z n a j ­
dowa ł  sig na paradz ie  wojskowej ,  odwiedzi ł  
Nacze lnego  Prezesa,  oraz dowodzącego J ene r a ł a ;  
b y ł  w tea t rze  i wyi echa ł  do H erlina .

N ie m x y . — Deputac ja  w ładz  cywilnych  m i a ­
s t a  Ber l i na ,  I g o b . m .  m ia ł a  zaszczyt  być p r z y j ­
mowaną  u N.  C E S A R Z A  Ross;  i Jego  , \a j ia-  
śniejszej  M a ł ż o n k i . —  31 z. ro.  wieczorem b y ł  
świe tny bal  u Królewicza Xcia  W ilh e lm a .  —  
W i ę k s z a  czgs'ć n i emiecki ch  Xiążąt  pauu iących  
opuśc i ła  iuz Be r l i n .

W io c h y .—  Minis t er  neapoli :  D e lk a re tlo  za ­
raz po swoiem p rzybyciu  do Rzymu ,  m ia ł  na ­
r a d y  z K a r d y n a ł e m  L a n ib r u sc h in i , tudz i ez  z 
K a r d y n a ł e m  W e r n e / ł i .—  Schwytano  2ch roz­
bó jn ików,  k t ó r z y  n i rdawno  napadl i  pod różnych  
pod  T e n a c in ą . .—  Poseł  b r azy l i j sk i  Kawa ler  
E s  d e  M a ce  do  p r z y b y ł  do Rzymu ,  dla z a ł a ­
twieni a n i epo rozumień  zaszły ch między Ojcem 
Św ię tym aB ra z y l j ą .  —  Pose ł  aus t r jacki  przy 
dworze  t ur eck im ,  Baron *Slu .rjn tr, udając  sig 
do Franc j i ,  p r t y b y ł  do Rzymu .

F r a n c ja .—  Izba Depu towanych  w ostatnich 
dniach zajmowa ła  sig udz ie l aniem przywi l eiów

na zak ł a da n i e  rozma i tych  kole i  że laznych.  —  
Min is t er  wojny zamyśla  ar injg powiększyć o 
17,000 l u d z i . —  M u n ia g o r r i  23 z. m.  p r z y b y ł  
do H a io n n y . —  K u i j c r  franc:  zhi ia pog ło sk ę  
udz i e loną  w pismach a m e r y k a ń s k i c h ,  iakoby  
F ranc ja  m i a ł a  na  celu szer zyć  grab i eże  w M e- 
x y k u , chce t ylko swoim obywate lom zapewnić  
bezpieczny b y t  w kraiacb od leg łych .  — C a ła  
rodzina  k ró l ewska  1 b. ni, m ia ł a  wy iechaćna re­
zydenc j ę  l et nią  do A’c i l l i . — 14 b. in. zacznie 
sig proces zbójcy T ess jeg o . —  Mar sza ł ek  IF a le  
m i a ł  n i ebezpiecznie  zachorować ,  i z lej p r z y ­
czyny  żądać  odwo łania  z Af ryki ;  w y s ł a ł  on 
do T u n e lu  kommiss jg  ce lem zakupi en i a  150 k o ­
ni ,  lecz Bej t ameczny,  obawięiąc sig zapewne 
urazić  Su ł t ana ,  od k tó r ego  spodziewa sig o t r zy ­
mać  po twierdzen ie  w swoim zarządzi e,  nie p o ­
zwol i ł  kupować koni ,  pod pozorem,  że pot r ze* 
buie  powiększyć  swoią iazdg i a r t y i e r j g . —  23 
z. UJ.  p r z y b y ł a  do T u lo n a  depesza t e l eg r a f i ­
czna dla A d m i r a ł a  P a la n c ie , aby bezzwłocz ­
nie o d p ł y n ą ł  do T u n e lu  dla zażądania  zadosyć 
uczyn ieni a  za napad iaki  b y ł  wykonany przez  
wojsko Beia na oddzia ł ,  k t ó r y  w yr us zy ł  z Bony  
w celu se i ągnieni a podatków.

H is z p a n  j a .—  Rząd  zamyśla  ene rg iczn ie  dzia­
ł a ć  w Arr agonj i  i Katalónj : ;  E sp a r le ro  w y s ł a ł  
ze swego ko rpusu  4000  wojska na wzmocnie­
nie a rmj i  tamże wa l czące j .—  Część arirtji an ­
daluzyjskiej  ma ścigać re sz tę  n iedobi t ków knr-  
l i s towskich w la  M a n s z y .—  Pose ł  angie l ski  P. 
P F illiers  15 z. m. da ł  obiad pożegnawcZy.  —  
Karl i ści  wc i ągu  b. r.  u t raci l i  14,387 (!?) ż o ł ­
n ie r zy  * off icerów; sam J e n e r a ł  F lin te r  r o z ­
b r o i ł  2 2 9 7 . —  Do-wódzca kar i is t owski  G uergue  
p r ze sz ed ł  przez  r zekę  ,4 rgg .

A n g t ja .  —  Lubo  mini s t er s two pos t anowi ło 
zachowywać oszczędność p r zy  ko ronac j i ,  i e d n a k  
niezaniedba nic t aki ego,  co może być  wykona ,  
n em  bez wykroczeni a  z oszczędności .  Szcze ­
gólniej  mu zyka  kościelna,  maiąca stanowić część 
ob rzędu  w P F estm inslerze , będz ie  n a d e r  swietn ą. 
Na  ko ronac j i  z m a r ł e g o  Króla  orki es t r a  sk ł a -
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da ł a  sig t y lko  z 187 .  Na j znakomi ts i  śp i ewacy i 
śpi ewaczki  zostali  w tym celu  zamówieni ,  w yk o ­
nywane  będą kompozycj e  fle n d la , A ld b o o d a , 
S m a r la  i Rójce . —  P. R eb u k  wezwa ł  P. Okó- 
nuta  aby w y jedna ł  u m in is t e r s twa  zaniechania 
wyroków śmierc i ,  wyd.Jwaiących sig obecnie  na 
hersztów* Kanadyj sk i ch .  —  Pod czas koronacj i  
oćłbgdzie sig 2-dniowy i a r m ar k  w / /y d e p a r k u .

R ozm a ito śc i. —  Tomasz  Gottere.lt z wyspy 
l e r s e j  został  skazany wyrok i em sądu tejże wy­
spy na Siniodniowe więzienie o chlebi e i wo­
d z i e ,  za to, że w chwili  upoienia,  swoią źong k i l ­
k a k r o t n i e  w twarz ude rzy ł .  — Na uroczystość'  
ko ronac j i  w Londyn i e  będzie  t-akże daną  wie l ­
ka  akademja fech tunku ,  na k tó r ą  młodzie?,  a n ­
g ie l ska  zapros i ła  p ie rwszych  mis t rzów ze wszy­
s tkich  k r a i ó w .—  Okr opn e  samobójstwo zosta­
ł o  pope łn ione  w R uen. Kup iec  hand lu iący  
b y d ł e m  pierwej  ki lka-krotnie c i ą ł  się wszyig,  
l e  zaś ieszcze został  p rzy  życiu,  chci a ł  się po ­
wiesić,  lecz nie mogąc dos i ęgnąć  sufi tu,  r oz ­
t r z a sk a ł  sobie  g łowg  m ł o t e m . —  S kr ib  k t ó ry  
iuź tyle  d o ży ł  t r yumfów na scenie,  chce so ­
b i e  z jednać s ł awg i w innych  częściach l i t e r a ­
tury;  wkrót ce  ma wyjść z iego pióra  r omans  
pod  t y t u ł e m  T o n a d illa s , n ad e r  drammafy* 
cznie napisany.  —  Dwaj wieśniacy F rancuzcy  w 
P i r e u e a c h ,  każdy uzbroiony s t r z e lbą ,  wy.  
szli pewnego  rana  dla wyśledzenia  n i ed źw ie ­
dzia,  k tóry  s ze r zy ł  nadzwyczajne  spustoszenia 
w okol icy.  Na szczycie góry po k ry t e j  ieszcze 
śn i e g i em ,  .przysta/pi ł  R ern a tin  do gęs twiny 
k r zaków i s k a ł , gdzie  po d łu g  iego mniemania  
mia ło  być  s i edl i sko d r ap i eżnego  zwierzęcia ; 
poleciwszy pop rzednio  swoiemu towarzyszowi ,  
aby s t a n ą ł  na odl eg łość  s t r z a łu  i aby da ł  o- 
gnia,  skoro  n iedźwiedź  zechce uciec. Ponieważ 
z początku nic m e  da ło  sig widzieć,  przeto u- 
d e r z y ł  kolbą  od Strzelby w krzaki ;  nagle  wy­
sk o cz y ł  n iedźwiedź z gęstwiny,  podnió s ł  sig i
o b j ą ł  nieszczęśl iwego R ern a lin a , n im ten m ó g ł  
nac i ą gnąć  k u r e k ,  lub s i ęgnąć  po nóż u pasa. 
S t raszna nas t ąp i ł a  walka,  a wieśniak s toiący z

d a l e ka ,  n ie  s'miał  s t r ze l i ć ,  z obawy,  aby n ia  
u g od z i ł  swoićgo przyi ac ie l a .  R ern a tin ., lubo 
s zarpany  przez  ł a p y  swoiogo p r zec iwn ika :  m ia ł  
j ednak  tyle  s i ł y , ze  go o b a l i ł ,  a ponieważ 
walka odbywała  sig na pochy ło ś c i ,  potoczyl i  
sig na dó ł ,  aż do brzegu pr zepaści ,  na 300  stóp 
g ł ę b o k i e j ,  u k tór e j  spodu szumi r zeka  A sp a . 
N i e d ź w i e d ź  spad ł  na d ó ł  i r oz t r za ska ł  sig o ska -  
ł y ;  myśl iwiec zas, zawis ł  na ga łęz i  cierniowej '  
u b r zegu  przepaści ,  m iędzy życ iem a śmierc i ą .  
Z tego s t rasznego położeni a towarzysz dopiero 
go ocal i ł .  —  Niejaki  D o k t ó r  L ew esk i  r od em  z 
A le n , m i a ł  wynaleść sposób zas t ąp ien i a  pa ry  
w m ach inach  przez  ściśnione powie t r ze .  S t a t e k  
p rzez  n iego u rządzony  wkrótce  ma odbyć oró- 
bg na rzece  Tyber. —  W  Lewenbergu  w Szlą»- 
ku  p ru sk im ,  powódź w sku t ku  rozt r ącen i a  sio 
o b ło k u  z r ządzi ł a  . znaczne  szkody.  —  S ławny  
Orni t olog  G ould  u da ł  się * L ondynu  na 2 ł a t a  
do po łudniowe j  Zelandj i  dla zebrani a nieśna-  
nych  ieszcze p t a k ó w . — S z lm u s  24 z. m.  g r a ł  
ostatni  raz w L on d yn ie . — Towarzystwo  sz tu­
cznych ieźdzców Pana T u rn jer  bawi w B erlin ie . 
—  Jedno s p i s m  ogłos i ło  tera* opis 'nas t ępują­
cego zda rzen i a :  J e n e r a ł  R ern a d o tle  za na mo ­
wą swoiego przyjaciela  G erard  (Że ra rd a )  uda ł  
się raz  do wróżki ,  i p rzeds t awi ł  sig iako bo­
ga ty  kup r ec ,  p rowadzący  znacznj- handel  w 
N iemczech  i życzy dowiedzieć sig j a k  >mti «ig po ­
wiedzie.  S tar a kobieta  o k i em  n iedowier zania  
z m i e r z y ł a  J e n e r a ł a ,  p o ł o ż y ł a  kar t y  i  mi lcza ­
ł a  d ługo .  Nakoni ec  zwróc i ł a  znowu oczy do Rer- 
nado ttego  i r z ek ł a :  „ N i e  iesteś kopcem,  ale wo­
jow n ik i e m wysokiego s t opnia . “  Gdy  i j j  z a p e ­
wniano,  źe to sig nie zgadza  z p r aw d ą ,  odpo ­
wiedziała  wzruszając ramionami :  „No. ,  k i edy  sig 
Pan wdałeś  w h and e l ,  musisz udać sig duoga 
dla ciebie przeznaczoną. “  Z n os  u pa t r za ł a  na k a r ­
ty,  i zdawała  sig uważnie  ie kombinować ,  , , Pa ­
nie,  mówi ła  da l e j ,  nie t y lko iesteś woiowni-  
k i em wysokiego s topnia,  ale k r e w n y m  Cesarza 
l ub  k i edy n im  będz i esz . “  J ak i ego  Cesarza?  za­
pyta l i  sig od razu o b a j p i z y b y l i  goście.  „Cbc i a -
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ł a m  p o w i e d z i e ć  p i e r w s z e g o  K o n s o l a ,  a le  w k r ó t ­
c e  u j r z y c i e  go C e s a r z e m . 1' P o l e m  m ó w i ł a :  „ T a k  
i es t ,  on  b ę d z i e  C e s a r z e m .  O t o  k i l k a  o b ł o k ó w ,  
k t ó r e  was  r o zdz i e l a i f j . ' 4 B e r n a c lo l te  s p o j r z a ł  
n a  Ż e r a r d a .  „ C ż u i c s z  i e d n a k ż e  d l a  n i e g o  m i ­
ł o ś ć ? . . . .  A c h ,  i a k  i e g o - g w i a z d a  s ig w z n o s i ! 14 
C h w i l ę  u m i l k ł a ,  w k o ń c u  r z e k ł a  z ż y wo śc i ą

P a n i e ,  mus i s z  u n i k a ć  z n i m  się  r oz d w o i ć ,  g d y ż  
nn b ę d z i e  b a r d z o  p o t ę ż n y m ;  a t y ,  d a l e k o  od  
n i e g o  b ę d z ie s z  K ró le m .  T a k  b ę d z i e s z  K r ó l e m .  
W i ę c e j  nic  n i e  w i d z ę . "  —  D y r e k c j a  o p e r y  w Ł o n -  
d y n i e  na  czas k o r o n a c j i ,  c h c i a ł a  u r z ą d z i ć  Ka le t  
z  n a j s ł a w n i e j s z y c h  t a n c e r e k ,  l ec z  n i e  p o w i o d ł  
s i ę  l en  z a m i a r ,  bo  P a n n a  D ju w e n o n  z a c h o r o ­
w a ł a ,  P a n i e n  E is le r  do  15 c ze r w:  n i e  c hc e  u- 
w o ln i ć  D y r e k c j a  p a r y z k a ,  a P a n n a  T a l j o n i i t ę -  
-da za k a ż d y  t y d z i e ń  2 ł , 0 0 0  z ł p .

S Z  A lt  A U A.
P ierw sza  z trzec ią  ognia skutkiem,

Czasem piękna,  lecz częściej dręczy ludzi smutkiem,  
1)ruga. z trzec ia  płynie  

W  sąsiedniej  krainie.
W s z y s tk a  choć i ej liie ieden wartości  zaprzeczy,  

Okr ywa  albo w sobie mieści  smaczne rzeczy.
(Zeszła Szarada P u ła p k a .)

A d m in is tr a c ja  X ie stw a  :'Łowickiego . Na zasadzie 
Re skr yp t u  J O .  Xięcia Fe l dmar sza ł ka  Namiestnika 
J .  C. K. Mości ,  z dnia 4/16  Maia r. b. Nr 1055, po- 
daie do publ icznej  wiadomości ,  iż w dniu 30 Maia 
(11 Czerwca) r. b .  o godzinie 10 rano w W si  Ł y ­
szkowicach w Biurze Administracj i  Xięstwa Ł o w i ­
ckiego odbywać się będzie Licytacja in minus  od 
summy zł.  63,307 gr; 23,  na przerobienie  i res tau­
racją 2ch officyn przy  Pałacu w Skierniewicach bę­
dący ch,exclusive Mater jałów znajduiących sie na g r u n ­
cie które  przez Administracją Ent r epr enerowi  odda­
ne będą. Życzący sobie wziąść Ent repryzę  ty ch Bu­
dowli  zaopatrzywszy się w Wadjum złp.  10,000 wy­
noszące w oznaczonym powyżej  terminie w V\ si Ł y ­
szkowicach w Biurze Administracji  stawić się zechcą 
gdzie warunki  szczegółowo w każdym czasie przej ­
r zane być mogą.  W Łyszkowicach di.ia IS/ 30 Ma­
ia 1838 r. Pełniąey Obowiązki  Administ ratora Ra d ­
ca Kollegjalny.  1 \  B otw inko . F . S taszew ski.

A d m in is tra c j a  X i.estw a -Łowickiego. Gdy Licy­
tacja na sprzedaż wyrobow powroźnięzych tak do 
spławu iako tez gospodarskich na dniu lr«/27 Mar­
ca r» b. przeznaczona,  nie doszła do skutku,  Admi­

nistracja Xt\ya na sprzeda?,  tychże wyrobów przez 
licytacją powt órny t ermin na dzieii 6 / 1 S Czerca r. 
b.  oznaczaidc,  wzywa maiących chęć do kupna ,  aże­
by po zaopatrzeniu sie w  Wadjum su mirtę złp:  750 
wynoszące wt ym ze  dnia o godzinie 1 Olej z rana \r  
Warszawie  w domu pod Nr 614 Lit: INI. przy ul icy 
Niecałej  sytuowanego znajdowali  się, gdzie najwię­
cej postepuiqey pr zy  kupnie  u t rzymanym będzie.  
Łyszkowi ce  dnia 21 Mai u f'i Czerwca 1N3S roku .  
Pełniący Obowiązki  Administ ratora Rndca kol łe -  
gjalny T .  B o tw inko • F» S taszew ski.

PRZYIECBAL1 do WARSZAWY.
Pęcherzewski  .1 enerał-Lej:  z Łęczyey;  War tens le-  

ben Cesar l ira:  z Jn owr ae ł awi a ;  Starzyński  Maciej 
l i ra:  zBaczek;  Zabieł ło  Jul :  Dzie: z Menzylesia;  Bo- 
gdaszewski  Józ :  Dzie: z Wyszkowa;  Sławoszewski  
Teo:  Dziedzic z Ustaszowa; Rembiel iński  Dziedzic 
z Krośniewic,  Karwicki  T om:  Dzie: zGub:  W oł yń : ;  
Cieszkowski  Jgnn:  Dzie: z Szeroczyna;  Kuczyńs ki
Alexan:  Dzie: zMiędzna;  Jas t rzębski  Jan  Obywa: z 
Łomż y;  Bogusławski  Aloi: Dzie: zFal i szewa;  Ru-  
b i nkowski  Fran:  Dzie: z Cholew.

, D O N I E S I E N I A .
W  Gubcrnj i  Sandomierskiej  Obw: Radomskim ni e­

daleko P r z y ty k a ,  są do wydzierżawienia vv 3chle- 
tnią  dzierżawę 2 W S I E ,  maiące Wspólnie przeszło 
180 korcy W ys i ewu;  bl iższą wiadomość powziąść 
można  w domu pod Ner 1347 przy  ul icy Mazowie­
ckiej,  prosto w bramę na dole od frontu.

Francuz rodowi ty,  z dobrą kondui tą ,  lub Po l ak  
pięknie  mówiący po f rancuzku i znaiący gramaty-  
kalnie ten iezyk;  niemniej  posiaJaiący inne nauki  
dla udzielania początków dziecku,  pot rzebny iest  na 
wieś.  Wiadomość  pod Nr 2323 przy ul icy Dzikiej  
na 2em piątrze.

Dziś rano ciepła s topni  10. Wczoraj  w p o ł n d n i e l g .
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  J n d ja n ie  w A n g lj i ,  j P a -  

ni N ied z ie lsk a  pierwsza Artystka f e a u u  k ra ko wr ,  
występuiąc l szy raz na scenie Warsz:  i ako  Gość, 
p rzedstawi  rolę G urli.

ORK IES TRA IIERMANA, iut ro w Ogrodzie Ohma.
Dziś w wieczór  od godziny 6 do 10 ostatni  raz 

przed odjazdem grać i śpiewać będzie familja / / a /m,  
w Kawiarni  przy ulicy Długiej  Nr 543, w domu W f 
Ostrowskiego zwanym Elerta.  W c h ó d  przez obie 
bramy w dziedzińcu.

Ju tro  u  R ogask icgo  p r z y  u lic y  D łu g ie j N r  550.. 
ŚNIADANIE:  Polędwica z roz: z serde:,  Pieczeń ciel: 
z sała:,  Pot rawa z g ł ówki  ciel;, Flaki  zw ycz:, Po t r a­
wa z pulard z kalafio:,  Zupa rumia:  z makaro:  włos: i 
Rosół .  K O LA C JA .  Szparagi  z  mas;,  Raki,  Kurczęta.


